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2 Kmiesięcznie 
z odsyłką.

Zagranica miesięcznie 2 M. 30 f„  
3 fr. 50 eti*s 2V» szyi. '70 era. smer.

Tygodniowo »  Krakowie 40 k  
«  dostawą do domu 46 k

Cena numeru 0  1 
oddzielnego O  l i *
Reldomaeye otwarte aą wolne od 
opłaty pocztowe;. — Redakeyc 
rękopisów oio zwraca i beziraienr 

ay<̂ > listów nie awsgiędnia.

NAPRZÓD
Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel 1 świąt

Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego &  

Telefon Redakcyl Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2314. • 

Konta arakowe Nr. 34.095. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy:
PL W .  Świętych 11.

Telefon Nr. 1354.
Konto czekowe Nr. 910.

C e n y  o g ło s z e n i Za m iejsce w ie r  
w ,  petitem  20 h. Za miejsce w ier* 
sza petitem  w  nadesłanem 60 h.

Z walk aa morzu.
Londyn, 21 października.

Krążownik „Unaauted*, kióry wraz z cztere
ma kontrtorpedowcami przybył dnia 18 bm. do 
Harwich, donosi o walce na morzu Półnccnem 
co następuje:

W sobotę wyjechaliśmy z Harwich, aby peł
nić służbę patrolową. Udało nam się zmusić 
niemieckie okręty do walki. Okręty te walczyły 
m ężnie wobec przemocy. Wielkie działa krążo
wnika „Undauted* otworzyły ogień z odległości 
5 mil. Krążownik, chroniony przez dwie łodzie 
podwodne przeciw atakowi torpedowemu, zwró
cił swój ogień na dwie nieprzyjacielskie łodzie

torpedowe, podczas gdy angielskie kontrtorpe* 
dowce zajęły się innemi łodziami torpedowe- 
mi. Niemieckie łodzie torpedowe zatonęły jedna  
po d rugie j, walcząc mężnie do końca. Walka 
trwała półtorej godziny.

Rotterdam , 21 "ździernika.
„Rott. Courant“ donosi, że ..upitan okrętu 

norweskiego „Drottnig Sophia*, który był św iad 
kiem walk na morzu, widział wyraźnie, jak je
den angielski kontrtorpedowiec trafiony zosta ł 
torpedą. Z kontrtorpedowca tego wzniósł się 
słup dymu, z czego kapitan wnosi, że nastąpił 
wybuch kotła.

Walki w Belgii.
Amsterdam, 21 października. 

„Zet Nieuwe van den Dag* donosi z Sas van 
Gent pod datą 19 b. m.:

W  Blankenberghe znajdowało się 3000 żoł
nierzy belgijskich i 2C00 straży obywatelskiej. 
Oddziały te zostały zaskoczone zupełnie przez

wkraczających do miasta Niemców i nie m ogły  
uciec.

Londyn, 21 października. 
Wśród poległych Anglików znajduje się także 

generał-major Herbert Hami l t on .

Przeciw rozruchom 
antyniemleckim.

Londyn, 21 października.
„Daily Chronicie* oświadcza, że wcale nie 

sym patyzuje z urządzaniem ataków na zamie
szkałych w Anglii obywateli niemieckich i au- 
stryackich, lecz podkreśla, że wybryki tego ro
dzaju są dowodem, jak daleko oddaliły się wła
dze od opinii publicznej. Każdy mieszkający 
w Anglii Niemiec, czy Austryak „zagraża bez
pieczeństwu publicznemu* i powinno się im od
ją ć  m ożność szkodzenia państwu.

„Daily Chronicie* pisze:
Dowiadujemy się, że zamierzone są nowe za

rządzenia przeciw internowanym w Anglii oso
bom narodowości niemieckiej i austro-węgier- 
skiej. Jeżeli stanowczo jesteśmy za wzmocnie
niem zarządzeń zapobiegawczych przeciw szpie
gom, to jednak spodziewamy się, że rząd nie 
pochw ali żadnej polityki bezw zg lędnego  pościgu, 
od której cierpią równo winni i niewinni.

Socyaliści włoscy 
przeciw wojnie.

Rzym, 21 października.
Agencya Stefani donosi z Bolonii pod datą 

wczorajszą:
Prezydyum zjednoczonego stronnictwa socya- 

listycznego odbyło posiedzenie, na którem obra
dowano nad sytuacyą międzynarodową. Reda
ktor dziennika „Avanti“, M us so l i  ni  przedło
żył porządek dzienny oświadczający, że pole
cona dotąd przez stronnictwa formuła absolu
tnej neutralności w obecnej sytuacyi między
narodowej mieści w sobie nieznane n iebezp ia - 
czeństw a, jest zbyt wiążącą i dogmatyczną, dla
tego stronnictwo powinno sobie zastrzedz, że 
swoje przyszłe stanowisko uczyni zaw is łem  od 
w ydarzeń  i od m ożliwości wojny.

Porządek dzienny Mussoliniego nie znalaz ł 
poparcia u żadnego z członków prezydyum stron
nictwa, które trwa przy poprzednich uchwałach 
i w odezwie, wystosowanej do robotników, po
nownie podnosi swe nieprzychylne usposob ien ie  
dla wo jny także i w przyszłości. Wobec tego 
Mussolini zgłosił dym isyę jako redaktor d z ie n 
nika „Avanti“.

Z Portugalii.
Londyn, 21 października.

Biuro Reutera donosi z Lizbony: Izby zbiorą 
się we środę. Na środę lub na czwartek oczeki
wane jest przesilen ie  m in isferyalne . A ndr a de  
ma utworzyć gabinet, w którym reprezentowane 
będą w szystk ie  stronn ictwa polityczne.

W  Antwerpii.
Rotterdam , 21 października.

„Nieuwe Rotterdamsche Courant* donosi, że po
dróżni przybyli z Antwerpii opowiadają, że ka
wiarnie i sklepy są znowu otw arte . Tramwaj nie  
kursuje, wodociągi są już naprawione, na ulicach 
ruch ]est mały. Załoga niemiecka zachowuje się 
spokojnie, żołnierze pozdrawiają przechodniów, w 
kawiarniach siedzą przy wspólnych stołach. Na ro
gach ulic ustaw iono karabiny m aszynow e I arm aty  
za barykadami z worków z piaskiem.

Berlin , 21 października.
Senator hamburski S t randes  został mianowa

ny cywilnym gubernatorem Antwerpii S t r andes  
jest kupcem i znawcą spraw kolonialnych.

Turcya a Rosy a.
Rzym, 21 października.

„Mattino* donosi z Kairu: Przed kilku dniami 
zjawił się korpus kawaleryi tureckiej w miejscu 
oddalonem o 20 kilometrów od granicy egipskiej. 
Rząd angielski zarządził czujność nad kanałem

Suezkim, w którym stacyonowany jest krążownik 
, Warrior*.

Kopenhaga, 21 października.
Dzienniki tutejsze donoszą z Konstantynopola, 

że większa ezęść personalu ambasady rosyjskiej 
Opuściła Konstantynopol.

Berlin, 21 października.
Z Egiptu przychodzą wiadomości, że Anglicy 

przygotowują obronę kanału Suezkiego przeciw 
m ożliwem u napadow i ze strony Turcy!.

Persowie przeciw Rosyi.
Konstantynopol, 21 października.

Wedle nadeszłyeh tu wiadomości, Rosyanie dla 
utrzymania swego wpływu zamianowali w Tebry- 
sie swego dyrektora policyi, sprowadzili swych po- 
licyantów z Kaukazu, zorganizowali tajną policyę 
i zaprowadzili cenzurę listów. Rosyanie sprowa
dzają coraz więcej wojska do prowincyi Aserbei- 
dżan.

P rz y to c z y liś m y  n ie d a w n o  o p in ie  n a jb a rd z ie j  
k o m p e te n tn y c h  o s ó b  d o  o c e n y  ty c h  s to su n k ó w ,  
k tó re  s p o w o d o w a ły  ro zb ic ie  le g io n u  w s c h o d n ie 
g o , m ia n o w ic ie  k o m e n d a n tó w  p p , F  i a  ł  k  o  w -  
s k i e g o i A l b i n o w s k i e g o .

anie poranne i wieczorne razem 8 haL
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R o z u m ie  się , iż  n ie  w s z y s c y  c z ło n k o w ie  S e k -  
cy i w sc h o d n ie j p o n o s z ą  w in ę  z a  z m a rn o w a n ie  
w s c h o d n ie g o  le g io n u .

D o  częśc i m n ie j w a ż n y c h  fu n k c y j lu b  n a  z a 
s tę p c ó w  w  o b rę b ie  S e k c y i d o p u szc z e n i zo sta li  
i p rz e d s ta w ic ie le  in n e j o ry e n ta c y i, k tó r z y  z a 
zn a c zy li d o b itn ie  s w o je  s ta n o w is k o  n a  o s ta tn iem  
p o s ie d ze n iu  S e k c y i w s c h o d n ie j.

F o rm a ln e  votum nieufności, k tó re  tam  u d z ie 
lon o , d o tk n ę ło  ty lk o  h r. S k a rb k a , g d y ż  je g o  
s p ra w o z d a n ie  f ig u r o w a ło  n a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m .

C z y te ln ic y  p a m ię ta ją , ż e  n a z w is k o  h r . S k a r b 
ka  u z y s k a ło  b y ło  w  p a r la m e n c ie  p e w ie n  r o z 
g ło s , sk u tk ie m  ja k ie g o ś  a r t y k u łu  d z ie n n ik a  r o 
sy jsk ie g o , k tó ry , b io r ą c  a s u m p t  z  n a z w is k a  p . S ., 
p o d k re ś la ł, że  je s t  to  „ m a ło je  s o k ro w is z c z e *  
(m a ły  s k a rb )  d la  ca ra tu .

Posiedzenie Sekcyi wschodniej.
D n ia  19 b . m . o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  S e k c y i  

w sc h o d n ie j N . K . N .  P rz e w o d n ic z ą c y  w y d z ia łu  
w o js k o w e g o  h r . S k a r b e k  z ło ż y ł s p r a w o z d a 
n ie  o  o d d z ia le  w s c h o d n im , w y ja ś n ia ją c  p r z y 
c zy n y , k tó re  s p r a w i ły ,  że  tw o rz e n ie  le g io n u  
w s c h o d n ie g o , ro zp o c zę te  p rz e z  S e k c y ę , n ie  d o 
sz ło  d o  tak ich  re z u lta tó w , ja k ic h  s ię  p ra g n ę ło .

P r z y c z y n y  te b y ły  n a s tę p u ją c e :
1. W e d le  p o w z ię te j 27 s ie rp n ia  u c h w a ły  j e 

d n o m y ś ln e j w s p ó ln e g o  k om ite tu  w y k o n a w c z e g o  
N. K . N . ,  z ło ż o n e g o  z  p r e z y d y ó w  o b u  S e k c y i,  
m iał b y ć  d o  p r z y s ię g i  p o sp o lit e g o  ru s z e n ia  d o 
łąc zon y  d o d a te k  o  w a lc e  z a  w o ln o ś ć  P o ls k i,  
;z e g o  n ie  o s ią g n ię to , a  co  d la  m ło d z ie ż y  z e b r a 
nej w  o d d z ia le  b y ło  s p r a w ą  z a sa d n ic zą .

2. Wbrew uchwale z 16 sierpnia, tw o rz ą c e j  
Legiony, dopuszczono do uzbrojenia części le
gionistów w karabiny Werndia.

3. Nie zapewniono w ó w c z a s  p r a w  k o m b a ta n 
tów legionistom, co r ó w n ie ż  b y ło  u z n a n e  w  
uchwale z 16 s ie rp n ia  za  n ie o d z o w n y  w a ru n e k .

4. W ła d z e  z a rz ą d z iły , a b y  u rz ę d n ic y , zn a jd  u - 
jący się w  le g io n ie , s ta w ili  s ię  d o  ro z p o rz ą 

dzenia "swych przełożonych, co dla oddziału 
było bardzo ważną sprawą, gdyż w korpusie 
oficerskim przeważali urzędnicy.

5. Wreszcie inne niepomyślne sprawy, jak to, 
że właśnie w chwili, gdy decydowała się spra
wa Legionów, postanowiono, że legion ma być 
użyty jako załoga Krakowa.

Te przyczyny sprawiły, że młodzież wolała 
bronić kraju i państwa w pospolitem ruszeniu 
i przeważnie zgłosiła się do tej służby, część 
zaś wstąpiła do legionu, tworząc zawiązek III. 
pułku, reszta rozeszła się.

Po tem sprawozdaniu wywiązała się dysku- 
sya, w której postawiona została następująca 
rezolucya: Z uwagi, że

1) uchwała sekcyi wschodniej powzięta jesz
cze we Lwowie, że mają być zniesione w Le
gionie osobne organizacye „drużyn strzeleckich44, 
sokolich i bartoszowych, nie została wykonaną, 
a wskutek tego karność w  Legionie zo sta ł z gó 
ry podkopana,

że 2) członkowie sekcyi wschodniej,, obecni 
w Krakowie do 16 września, napróżna dom agali 
się  zw o łan ia  posiedzenia te j sekcyi, we Lwowie 
zapowiedziano przeniesienie jej do Krakowa, że

3) uchwała tej sekcyi, zebranej nareszcie 16 
września „wezwać legionistów do złożenia przy- 
sięgi“ nie zo sta ła  wykonana, owszem, że zarzą
dzono dowolnie pozostaw ien ie  legionistom  sw obo 
dy złożenia lub niezłożenia przysięgi, że

4) wydział wojskowy przypisał sobie wyłą
czne prawo rozporządzania legionami i przy
stąpił do rozwiązania legionu bez w iedzy i woli 
sekcyi w schodn ie j, że

5) na posiedzenie wydziału wojskowego nie 
wzywano zastępcy przewodniczącego tego wy
działu, że

6) rozwiązanie legionu sp rzeczne je s t  z za
sadniczą uchwałą Koła polskiego z 16 sierpnia, 
że w yrządziło  szkodę sp raw ie  narodow ej, zm arno
w a ło  ludzi 1 ofiary n iesione przez spo łeczeństw o , 
że naraziło w skutkach swoich wielu młodych 
ludzi na tu łaczkę, głód i aresztow an ie , że podało 
nawet w  pogardę mundur legionisty

oświadczamy, że nie możem y przyjęć żadnej 
odpow iedzialności za losy legionu w schodoiego od 
je g o  wym arszu  ze Lw ow a i za rozw iązan ie  tego  
legionu.

Zarazem postawiony został wniosek, aby 
sprawozdania przewodniczącego wydziału woj
skowego nie przyjęć do w iadom ości.

Obecni byli pp.: T. Cieński, przewodniczący, 
ks. Czartoryski, dr L. German, J. Hudec, hr. 
Skarbek, H. Śliwiński, I. Steinhaus, dr Vogel. 
Nieobecni byli trzej uprawnieni do głosowania.

R ezolucyę i w n iosek  powyższy uchw alono gło- 
łami pp. Germaąa, Hudeca, Śliwińskiego i Stein
hausa.

Zwycięska potyczka 
legionistów.

Legioniści polscy, którzy bohatersko odznaczyli 
się w walkach koło Huszt i Marmarosz Sziget, a 
ostatnio pod Kóresmózo, jak nadchodzi wiadomość 
drogą telegraficzną, idą jako awangarda armii lam 
operującej. Po zajęciu Kóresmózo leg ion iści p ierw si 
przekroczyli pas gran iczny w ęgiersk i i stanęli na 
teren ie  galicyjsk im . Tu natknął się nieliczny pa
trol legionistów na znaczniejszy oddział kozaeki. 
Kozacy, mając przewagę liczebną, próbowali walki. 
Potyczka skończyła się jednak ich klęską, a chlu- 
bnem  świadectwem męstwa legionistów. Siedmiu 
kozaków dostało się do niewoli, jeden poległ. Kil
ku kozaków rannych uwieźli kozacy swoim zwy
czajem z pola walki.

Patrol Legionu nie poniósł żadnych strat. W ręce 
naszych dostało się też sporo broni kozackiej i 
8 koni.

Powołanie 
pospolitego ruszenia.

zdolnych. Bliższe szczegóły tego rozporządzenia 
są następujące:

Pospolitacy, urodzeni w latach 1878 d o  włą
cznie 1894, którzy do r. 1913 zostali uztiani za  
niezdolnych albo zostali superarbilrowani, 'mają 
się stawić do przeglądu (asenterunku), ó ile nie  
zostali uznani za niezdolnych do noszenia broni 
także w  pospoiitem  ruszeniu .

Nie mają się więc stawić:
1) Ci, którzy już pełnią służbę (także bez 

broni) w pospolitem ruszeniu albo w armii',
2) lekarze,
3) pensyonowani urzędnicy wojskowi i prze

bywający w domach dla inwalidów,
4) mający jakąś w adę uniemożliwiającą im 

pełnienie służby, jeżeli mają certyfikat uwalnia
jący ich od pospolitego ruszenia,

5) ci, którzy już po powołaniu do landsztur- 
mu uznani zostali za niezdolnych do nosżenia 
broni,

b) osoby, którym brakuje jednej ręki a lb o  
jednej nogi, ślepi na obydwa oczy, głuchoniemi, 
kretyni, sądownie uznani za obłąkanych, epi
leptycy —  ostatni, o  ile przedłożą odpow iednie  
dowody.

Dzień i miejsce stawiennictwa zostaną później 
ogłoszone. W  każdym razie komisye będą u rz ę 
dować od 16 iistopada do 31 grudnia b r . P o w o 
łani mają wolną ja zd ę  na kolejach z miejsca p o 
bytu do komisyi i z powrotem. K to  z  p o w o d u  
nieprzezwyciężonej przeszkody nie będzie m ó g ł  
stanąć w oznaczonych do poboru dniach, b ę d z ie  
musiał potein stanąć przed komisyą uzupełnia
jącą.

K R O N IK A .

Odjazd batalionu uzupełniającego Legionów. Wczo
raj o godz. 7 wieczór nastąpiło pożegnanie w Dę
bnikach batalionu uzupełniającego, który pod do
wództwem batalionowego A. Gali cy odmaszerowat 
do Suchej. Stanęło przy raporcie 715 doskonale 
ubranego i doskonale prezentującego się żołnierza. 
Imieniem N. K. N. brał udział w pożegnaniu na
czelnik departamentu wojskowego Sikorski ,  
imieniem zaś krakowskiej komendy wojskowej ka
pitan Broch,  który przyniósł legionistom serde
czne pozdrowienie od generała Matuszka,  ko
mendanta wojskowego w Krakowie. Po odebraniu 
wojskowego raportu przez kom. Sikorskiego na
stąpił przegląd szczegółowy szeregów, który stwier
dził dobry stan wyekwipowania żołnierzy, O go
dzinie 7’30 wieczorem z pieśnią na ustach, żegna
ny owacyjnie przez licznie zebraną publiczność, 
odmaszerował batalion na dworzec, gdzie czekał 
nań specyalny pociąg. W Suchej przygotował de
partament wojskowy bardzo dobre kwatery, oraz 
poczynił wszystkie przygotowania, by nie dopu
ścić żadnych braków. W tym celu założono na
wet własną piekarnię itd.

Jak telegramy doniosły, zarządzono w Austryi 
i na Węgrzech powołanie tych pospolitaków,
k tó r z y  w wojsku nie służyli jako uznani za n ie - ___________________________ ______________________

yH&ĆmWA DZIEŁA, G A Z E T Y . AFISŹfe, ZAPROSZENIA,

Wiadomości o zaginionych.
Leon Ordynisc, Briinn, Baraki, 8 Inf. Rgł. 3 Er- 

satz-Komp. poszukuje adresu swoich rodziców, An
toniny Wolańskiej, żony Fiauciszka i Wiktoryi 
Szmiganowskiej, żony Władysława, wszystkich z 
Monasterzysk. ■ <

Klober B ron isław , nauczyciel ze Sokołowa koło 
Rzeszowa, poszukuje swojej rodziny i szwagra 
Adama Zabor sk i ego ,  technika - legionisty, ze 
Stanisławowa. Ktoby wiedział o ich miejscu .po
bytu, zechce adresować: Eperjes, Ungarn, Kranken- 
Haltsiation.

Franciszek  W laz ło  poszukuje swojej żony z dwoj
giem dzieci i rodziny Źorebeekick, którzy wyje
chali z Sieniawy koło Jarosławia. Adres: F. Wla
zło, Pionier Feldbahn nr. 4. F. A. A. xli. Uń.t, 
Rohrbach bei Komeuburg.

Wasyl Sidelnik, Leutnant, Bereg-Szas Ungarn, 
Militaspilal, poszukuje adresu swojej żony Józefy 
z Rawy Ruskiej. Wiadomość uprasza adresować: 
Kraków, ul. Stolarska 6, I. Józef Pasionek.

fcftJSkowiński Zygm unt, legionista, obecnie Cie
szyn, Reseiwespitał, prosi o podanie adresu swo
jego ojca Kazimierza, 60 lat liczącego, ze Lwowa.

BRUKI TRÓJBARWNE, UNOŁEORYTY, ORAZ WSZELKIE 
ittJBOTY W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE  

W KRAKOWIE, O L  DDŃAJEWSKffiGO 5. TELEFOfl 1310 SZYBKO, STARANNIE 1 PO PRZYSTĘPNYCH CENACH.
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